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[Rocznica zwycięstwa
W dziewiątą rocznicę „Cudu nad Wisłą1*LKJIHGFEDCBA

W szeregu narodowych rocznic dzień 15-go 
sierpnia zajmuje i zajmować będzie najbardziej po­
czesne miejsce. W tym bowiem dniu, 1920 roku od­
party został pod murami Warszawy najazd bolsze­
wickich hord, w tym dniu uratowaną została wol­
ność Polski i jej byt państwowy.

Zwycięstwo warszawskie otrzymało już swoją 
nazwę w dziejach narodu: zwiemy je ,,cudem nad 
Wisłą".

I słusznie. Opatrzność kierująca losami naro­
dów podała nam wówczas swą dłoń pomocną, ona 
to zgotowała nad brzegami narodowej rzeki tryumf 
Polsce, a klęskę wrogom.

Opatrzność jedęak udziela swej pomocy tylko 
tym, którzy są jej godni. Wspomaga ona wysiłek na­
rodów, ale nie użycza im swej Łaski, jeżeli same 
zapomniały o swoich obowiązkach i same nie 
kształtują swego losu,

W roku 1920 naród nasz zdał egzamin swej doj­
rzałości, Udowodnił, że zasługuje na wolny byt, że 
potrafi bronić swych przyrodzonych praw i zjed­
noczyć się w walce o ich realizację, W owe pamię­
tne dni sierpniowe przed dziewięciu laty stężała 
Polska cała w jeden spiżowy posąg co w gromach 
nie pęknie — i ocaliła się.

Zjednoczenie w obliczu niebezpieczeństwa na­
rodu skłóconego i rozbitego na stronnictwa, stwo­
rzenie z dnia na dzień żelaznego frontu na zew­
nątrz — oto najgłębsze znaczenie cudu nad Wisłą, 
najistotniejsza treść dzisiejszej rocznicy.

Dzień dzisiejszy jest również i świętem żołnie­
rza Polskiego. Żołnierzowi naszemu zawdzięcza 
bowiem stolica swe ocalenie, a państwo swoje dzi­
siejsze granice. Tej krwi ofiarnej, co hojnie uży­
źniała ziemię ojczystą, temu porywowi nalepszych, 
co na zew Ojczyzny rzucili wszystko, aby stanąć 
w szarym szeregu.

Bo też był to rycerski czyn polskiego żołnierza. 
Wtedy, gdy czerwony najeźdźca zalał kraj po same 
brzegi królowej polskich rzek, gdy Warszawę trą­
cały jego kule, gdy w jednej z sąsiednich stolic trą­EDCBA
b io n o już na zwycięstwo moskiewskie — żołnierz 
polski o Wisły oparty brzeg dobył z głębin serca 
ten entuzjazm dla obrony ojczystych stron, jaki jest 
potrzebny dla wielkich dzieł i — zwyciężył.

Bóg pobłogosławił jego orężowi. Jeszcze jeden 
i drugi atak, jeszcze tydzień i drugi, a Polska po­
czuła się wolną. Żołnierz polski przypomniał znów 
dawne wiktorje rycerskie narodu, ,

Obchodząc dziś uroczyście pamiątkę zwycię­
stwa, nie możemy zapomnieć i o tern, że „Cud nad 
Wisłą" był nietylko zwycięstwem żołnierza pol­
skiego, lecz w równej mierze i zwycięstwem du­
cha narodowego, silnego zgodą i jednością,

Niechajże dzień ten wiekopomny będzie nam 
bodźcem w dalszej usilnej pracy nad jak najwspa­
nialszym rozwojem naszej Ojczyzny,

. li ’  .

Zjazd legionistów
N o w y S ą cz , 1 1 . 8 . — Zjazd tegoroczny był 

wprawdzie mniej liczny niż zazwyczaj, co się tłu­
maczy zapowiedzianą z góry nieobecnością Mar­
szałka Piłsudskiego, nastrój jednak jest podniosły 
i serdeczny. Charakter Zjiazdu jest o tyle do pew­
nego stopnia nowy, że po raz pierwszy bierze w 
nim udział znaczna liczba przyjaciół idei legiono­
wej, poza samymi legjonistami. Generałowi Ry­
dzowi - Śmigłemu nie pozwolił wziąć udziału przy­
padek: auto, którem jechał na zjazd, zepsuło się 
w drodze z Warszawy do Nowego Sącza, Najważ­
niejszym momentem poza przemówieniem prezesa 
pułk, Sławka było odczytanie listu Marszałka bar­
dzo serdecznego dla dawnych towarzyszów broni

Reorganizacja w Rządzie?
B y ły  w o jew o d a p o zn a ń sk i —  B n iń sk i  p re in je rem ?

W a rsza w a , 1 3 . 8 . M im o  sp ec ja ln y ch za p rzeczeń 
P rezy d ju m  R a d y M in is t r ó w  —  r o zch o d zą s ię p o ­
g ło sk i p o W a rsza w ie o m a ją ce j n a s tą p ić zm ia n ie 
n a s ta n o w isk u p rem je ra .

W  zw ią zk u z tem  w y su w a n e są t r z y  k a n d y d a­
tu r y  n a s ta n o w isk o p rem je ra . I  ta k :  w  r a z ie p o ro -

„Polonja nie poleci 
w  ty m  r o k u  d o A m ery k i.

Donoszą z Medjolanu, że bardzo wątpliwem 
jest czy w roku bieżącym nastąpi lot transatlanty­
cki samolotu polskiego „Polonia", Powodem tego 
są niedostatecznie poczynione dotychczasowe

Ewakuacja Nadrenji
B er lin . „Vorwarts" donosi z Hagi, że Hender­

son zakomunikował delegacji niemieckiej, iż rząd 
angielski powziął już zarządzenia, zmierzające do 
rozpoczęcia ewakuacji Nadrenji przez wojska an-

Uroczystości w Berlinie.
B er l in . W dniu dzisiejszym odbyły się w Berli­

nie wielkie uroczystości z okazji 10-lecia konsty­
tucji wejmarskiej. Rano w kościele św. Trójcy od­
prawione zostało nabożeństwo, na którem był pre­
zydent Rzeszy, Następnie o godz, 12-tej odbyła

P R Z E D R O Z P O C Z Ę C IE M  R O K O W A Ń  O  K O N ­

K O R D A T  Z  J U G O S S Ł A W J Ą .

Jak donoszą z Belgradu, w najbliższym czasie 
zostaną podjęte na nowo rokowania pomiędzy Ju- 
gosławją i Watykanem w sprawie zawarcia kon­
kordatu.

Ż Y C IE  Z A K W IT A  N A  R U IN A C H .

Wiceprezydent katolickiego uniwersytetu w 
Waszyngtonie, o, dr. Walsh, T, J,, ogłosił po po­
wrocie z Meksyku sprawozdanie z pobytu swego 
w tem mieście- Jak wiadomo, pojechał on tam nie­
oficjalnie, jednakże za wiedzą i zezwoleniem Sto­
licy św. O znaczeniu zawartego pomiędzy Kościo­
łem i rządem meksykańskim układu o. dr, Walsh 
tak się oficjalnie wynaził:

„Powszechnie spodziewają się, że ten doku­
ment, podpisany przez prezydenta Portesa Gila, 
zajmie w historji meksykańskiej wybitne miejsce, 
gdyż z pośród aktów rządu meksykańskiego od 
czasu rewolucji ten akt jest najbardziej budujący". 

i chwały i smagającego w ostrych słowach czynni­
ki rozkładcze. Akces hallerczyków do idei legio­
nowej i wyłamanie się ich z pod kurateli endec­
kiej, wywołał entuzjazm- Zwracała uwagę demon­
stracyjnie ciepła depesza wysłana do premjera 
Świtalskiego. Jedynem hasłem politycznem w za­
stosowaniu do chwili obecnej <było podkreślenie 
konieczności przepojenia społeczeństwa duchem i 
ideologją legjonów. Tarć wewnętrznych nie było 
żadnych; wszelkie dyskusje aktualno - polityczne 
odłożone zostały do jesiennego zjazdu delegatów. 
Zjazd według tradycji zakończył się hucznie. Po 
całem mieście rozlegały się do późnego wieczora 
piosenki legjonowe.

zu m ien ia ze s tr o n n ic tw a m i p ra w ico w em i p rem je - 
r em  zo s ta łb y b . w o jew o d a p o zn a ń sk i B n iń sk i, w  
r a z ie p o ro zu m ien ia z lew icą g en . S o sn k o wsk i;  
t r zec im  k a n d y d a tem je s t o b ecn y k ie ro w n ik  M in .  
S k a rb u  p . M a tu szew sk i.

przygotowania. Jeżeli lot ten nie zostanie dokona­
nym w tym roku, nastąpi on wczesną wiosną ro­
ku następnego.

gielskie przed początkiem obrad wrześniowych 
Ligi, niezależnie od wyników obrad konferencji 
haskiej.

się w Reichstagu wielka akademja zorganizowa­
na przez rząd Rzeszy, w której wzięli udział pre­
zydent Hindenburg, rząd Rzeszy, rząd pruski, po­
słowie do Reichstagu i sejmu pruskiego.

O, Walsh oświadcza dalej, że „sceny, jakie się 
odgrywały przy otwarciu kościołów w mieście, zo­
staną na zawsze w pamięci tych, którzy mieli 
szczęście je oglądać. Miasto Meksyk od czasu o- 
głoszenia o zawarciu układu przybrało inny wy­
gląd. W mieście otwarto sklepy, które od kilku  
Lat były pozamykane, ludność cała robiła wraże­
nie rozradowanej i szczęśliwej. Całe życie w mie­
ście poczęło pulsować wyraźnie szybszem tem­
pem, Kościoły zapełniały tysiące, tysiące osób",

„ J E Z U S  H IS T O R Y C Z N Y "  D Y T L E F A  N IE L S E N A

N A  IN D E K S IE .

Kongregacja św. Officium ogłosiła w „Osser- 
vatore Romano" zatwierdzony przez Papieża de­
kret, na mocy którego oryginał duński i tłumacze­
nia niemieckie książki „Jezus historyczny" Dylle- 
fa Nielsena, wydanej nakładem firmy „Meyer et 
Jessen" w Monachjum, zostały, w myśl kanonu 
1399 §§ 2, 3 i 4 potępione i umieszczone na inde­
ksie zakazanych książek.



L is t M arsza łk a P iłsu d sk ieg o d o 

leg io n is tó w
D ru sk ien ik i, 6 . 8 . 1 9 2 9 r .

K o ch an i K o led zy i T o w arzy sze b ro n i!

W ty m ro k u , n ieste ty , p rzy b y ć n a d o ro czne 
św ię to leg io n o w e n ie m o g ę. M u szę w y zy sk ać s ie r­
p ień n a u rlo p zd ro w o tn y i m u szę za tem w y rzec s ię 
p rzy jem n o śc i p o b ty u m iędzy w am i, co sta ło s ię 
zw y cza jem m o im , jak i w aszy m .

T ak s ię ju ż p rzy zw y cza iłem , że ro k p o ro k u 
sta ram s ię o b u d z ić w  so b ie jak i w  w as w sp o m­
n ien ie n aszej w sp ó ln e j p racy , n aszy ch w sp ó ln y ch 
b o jó w , b ó ló w i tr iu m fó w , tak jak g d y b y m , jak o n­
g iś , p rzy o g n isk u w ieczo rn em , s ied z ia ł i m ó g ł tak 
g w arzy ć i m y śleć, jak s ię g w arzy ło i m y śla ło i m a­
rzy ło k iedy ś. D o d aw a łem w  .ten sp o só b ro k u k aż­
d eg o ceg ie łk ę p o d b u d o w ę h is to r ji d la n as, h is to r ji 
n ie te j k łam an e j i fa łszo w an e j, a te j, co p raw d ę 
g ło s i i o sp raw ied liw o ść w o ła . G d y zaś n ie jestem 
w stan ie p rzem aw iać , zd ecy d o w a łem ch o c iażb y 
n ap isać , b y zw y cza jo w i zad o ść s ię sta ło .

W styd ó w n am zad aw an y ch p rzeży liśm y n ie­
m ało . W sty d zaś n a jw ięk szy , w sty d n a jc ięższy , 
w sty d p a lący zn o siliśm y n ie o d k o g o in n eg o , jak 
o d P o lak ó w . I leż to razy w  p rzec iąg u n aszeg o is t­
n ien ia, jak o leg jo n istó w , ze z ło śc ią m ó w iłem i p o­
w tarza łem s iln y w iersz w ie lk ieg o p o e ty : „n iew o l­
n icy , g o rze j, s łu d zy n iew o ln ik ó w ! P rzec iw n am , 
p rzeciw n aszy m d ążen io m w y rzu can o zaw sze p ła­
tn y ch n a ję ty ch P o lak ów , k tó ry ch zaw sze p o siad a­
n o d o sta teczn ą i lo ść , tak , ab y c i —  n ie sam i za­
b o rcy —  h an d lo w a li d la sw e j k o rzy śc i czy k arje - 
ry  n aszą k rw ią n a łu ty i fu n ty . A  i le razy ja , jak o 
w asz w ó d z i p rzed staw ic ie l, szu k a łem jak ie jk o l­
w iek s iły , ch o c iażb y n ik łe j i s łabe j, lecz p o lsk ie j 
d la teg o , b y jak n a js ilp ie j p o d k reślić , że s łu ży m y 
ty lk o P o lsce , a n ie zab o rco m , ty le razy b y łem 
sp rzedan y tak że n a fu n ty i łu ty , d la u zy sk an ia 
p ro tek c ji u ty ch , co b y li p ła tn y m i i n a jęty m i P o la­

k am i.

K ied y zaś p o m y ślę , że ju ż w  p ań stw ie p o lsk iem 
p o d czas w o jn y d z ia ło s ię ak u rat to sam o i p ra­
w ie z fo to g ra f iczn ą śc is ło śc ią p o w tó rzo n e , to za­
w sze p rzy cho d zę d o m o je j sy n tezy , m o ich sy n tez 
n aszej i w łasne j h is to r ji. G d y w ięc m y ślę o p ięk n ie 
p raw dy h is to ry czn e j, g d y m y ślę o b o h a te rs tw ie , 
zaw sze p rzy p o ró w n an iach h is to ry czn y ch stw ie r­
d zam , że k o n k u ren c ję w y trzy m ać m o żem y z n a j­
p iękn ie jsze m i p rzy k ład am i h is to r ji w łasn ej i lu d z­
k o śc i. G d y zaś m y śl o o to czen iu teg o p iękn a i te­
g o b o h a te rs tw a , to b ard z ie j n ęd zn eg o i p o zb aw io­
n eg o h o n o ru i g o d n o śc i o to czen ia tru d n o w y n a leźć. 
W  w ięk szo śc i n aszeg o n aro d u , g d y śm y w  sz lache t­
n ie jsze m etale d zw o n ili, g d y śm y k u s ili p ięk n em i  
b o h a te rs tw em , m ie liśm y co n a jw y że j w estch n ien ia , 
n iek ied y g łu p ie łezk i- W ięk szo ść zaś o d w raca ła 
s ię o d n as k u ty m , co sp rzed a jn em ła jnem b y li, co 
ro z ła jd aczo n e p y sk i h ard o n o sili, jak o k u au to ry­
te to m , b y ć m o że b rzy d k im , lecz ro zu m n y m i p ra­
k ty czn y m . P o p arc ie zn a leź li o n i, te p o tw o rk i lu ­
d zk ie , n ie m y .

P rzy jm ijc ie , k o ch an i K o led zy , ten l is t jak o 
p rzy czy n ek d o n asze j h is to r ji.RQPONMLKJIHGFEDCBA

J . P i ł s u d s k i .

F E R E N C Z H E R C Z E G ]

A W A N T U R N IK
P O W IE Ś Ć

Z w ęg ie rsk iego p rze ło ży ! C zeslaw Ł u k aszk iew icz .
— o—  (C iąg d a lszy ).

—  W id z i p an teg o sta rca o w sp an ia le j g ło w ie? 
N ajb ard z ie j m o że c iek aw e in d y w id u u m , jak ie tu p o­
zn a łem . I lek ro ć n ad arzy m u s ię sp o so b n o ść, p a li 
o g n is tą m o w ę o m iło śc i o jczy zn y i w y k lin a zd ra j­
có w i o d stęp có w . A  jed n ak są w iaro g o d n i św iad­
k o w ie , k tó rzy tw ie rdzą , źe w czasie w alk i o n ie­
p o d leg ło ść b y l p rzew o d n ik iem R o sy an , a p ó źn ie j 
w y słu g iw a ł s ię zap a lczy w ie reak cy i au stry ack ie j...

—  Z atem o szu st? —  zap y ta ł H u szt.
—  G d z ie tam ! T ak często g ło s ił ew an g e lię w o l­

n o śc i, iż w reszc ie sam w  n ią u w ie rzy ł, tak sam o, 
jak w ierzy i w  to , że n ieg d y ś z m ieczem w ręk u 
w alczy ł p rzec iw ty ran ji au stry ack ie j. C iąg iem p o­
w tarzan iem k łam stw a u d a ło m u s ię w reszc ie p rzy­
t łu m ić p raw d ę. D z iś n ik t s ię n ie p o w aży m ó w ić 
b ez resp ek tu o p rzesz ło śc i zd ra jcy , n aw et ten tam 
sta rzec , k tó ry w  b itw ie p o d V aczem u trac ił p raw e 
ram ię i p raw d o p o d o b n ie z p o w o d u jeg o d en u n cy acy i 
p rzesied z ia ł p arę la t w  o ło m u n ieck ich k azam atach .

—  Jak że s ię n azy w a ten g en ia ln y b lag ie r?

—  S an d o r A v arffy .-
—  N o ! n o ! to sta ry ży je jeszcze?
—  Z n a p an to n azw isk o?

t —  W  p o c iąg u p o zn a łem s ię z d w iem a p an iam i, 
z k tó ry ch jed n a n azy w a ła s ię A v arffy ...

—  T o zap ew n e żo n a p an a G w id o n a A v arffy ’ eg o , 
a sy n o w a teg o stareg o jeg o m o ścia .

P O S T A N O W I E N I A  W  S P R A W I E  Ś L U B Ó W  

M A Ł Ż E Ń S K I C H  W E S Z Ł Y  W  Z Y C I E .

N o w a fo rm a zaw ie ran ia m ałżeń stw sto so w n ie 
d o zaw arteg o p rzez S to licę św . z W ło ch am i k o n­
k o rd a tu u zy sk a ła m o c o b o w iązu jącą z d n iem 8 b m . 
N a zasad z ie k o n k o rd atu ś lu by k o śc ie ln e u zy sk a­
ły w sze lk ie sk u tk i p raw a cy w iln eg o . D la k a to li­
k ó w zaw arc ie ś lu b u ty lk o w  k o śc ie le w  zu p e łn o­
śc i w y sta rcza , p o d czas g d y n o w o żeń cy in n y ch w y ­
zn ań w e W ło szech , jak d o ty ch czas, b ęd ą m u sie li 
sk ład ać o d p o w ied n ie d ek la rac je w o b ec u rzęd n i­
k ó w  stan u cy w iln eg o .

W S Z Y S T K I M  P O L S K I M  Z D R O J O W I S K O M  I  S A - 

N A T O R J O M  J A K O  P R Z Y K Ł A D  G O D N Y  N A ­

Ś L A D O W A N I A -

L eczn ica D ra T arn aw sk ieg o w  K o so w ie (M a­
ło p o lsk a w sch o d n ia ) p rzesła ła n a rzecz M ac ie rzy 
S zk o ln e j w  G d ańsk u k w o tę 1 5 0 (s to p ięćd z ies ią t) 
Z ł. jak o czy sty d o ch ó d z rew ji arty sty czn e j u rzą­
d zo n e j p rzez k u rac ju szó w leczn icy .

Z a ten h o jn y d ar, św iad czący o z ro zu m ien iu i-  
d e i M . S . h en n a k resach w sch o dn ich , sk ład a Z a­
rząd M . S . jak n a jgo rę tsze „B ó g zap łać".

(— ) In ż . C zarn o w sk i, p rezes.

(P rzy p . R ed - O b y i in n e p o lsk ie zd ro jo w isk a 
p o sz ły za p rzy k ład em leczn icy D ra . T arn aw sk ie­
g o , ta m o że s ię zeb rać p o k aźn ie jsza su m k a, tak b ar­
d zo p o trzeb n a M . S . n a o tw arc ie n o w y ch o ch ro­
n ek .

K R Ó T K I E  W I A D O M O Ś C I .

—  „G ra f Z ep p e lin " w y ląd o w a ł n a lo tn isk u w  
F ried rich sha fen d n . 1 0 b m . o g o d z . 1 p o p o łu d n iu .

—  T rze j w ęg rzy , k tó rzy w y b ra li s ię n a w y c ie­
czk ę w  o k o lice B ern a , p rzy w ch o d zen iu n a jed en 
ze szczy tó w , sp ad li w  p rzep aść i p o n ieśli śm ie rć 
n a m ie jscu .

—  N a czarn e j g ie łd z ie p o d n ió s ł s ię n ag le k u rs 
so w ieck ieg o czerw o ń ca . P o p o łu dn iu n o to w an o 1 5 
z ło ty ch , o b ecn ie 2 0 z ło ty ch za 1 czerw o ń ca .

—  P o in care w sta ł z łó żk a . S tan zd ro w ia b y ł. 
p rem je ra jes t zad aw a la jący . W izy t n ie w o ln o m u 
jed nak p rzy jm o w ać .

—  S tan zd ro w ia k an c le rza M u lle ra u lega w  d a l­
szy m c iąg u p o p raw ie .

—  W  w y b o rach u zu p e łn ia jący ch d o p arlam en­
tu an g ie lsk ieg o w  T w ick en h am zo sta ł w y b ran y 
F erg u so n . W y b o ry o d b y ły s ię w  zw iązk u z m ian o­
w an iem lo rd em b y łeg o m in is tra Jo y n so n a H ick sa.

—  W  G en ew ie o tw arty zo sta ł m ięd zy n aro d o w y 
k o n g res k o b ie t z u n iw ersy teck iem w y k szta łce­
n iem - W  k o n g resie u czestn iczą p rzed staw ic ie lk i 3 3 

p ań stw .
—  P rzy b y ł d o P rag i zn an y k ie ro w n ik w y p ra­

w y  d o b ieg u n a p ó łn o cn eg o g en . N o b ile . W  w y w ia­
d z ie o św iad czy ł o n , że p rzy b y w a, ab y zw ied z ić 
m iasto P rag ę .

—  W ed łu g d o n ies ień d z ien n ik ó w z T eh eran u 
p o w stan ie p ersk ie zo sta ło zu p e łn ie stłu m io n e.

—  W  W illias to w n za ję ło s ię m o lo n a sk u tek 
g w a łto w n e j ek sp lo z ji n a sta tk u „F a lste rn o n ", w io ­
zący m 1 6 0 0 0 b eczek ro p y . W ie le o só b u leg ło p o­
p arzen iu . P o żar u g aszo no .

—  J e c h a ła z n ią  p a n n a . . .
—  P a lm a A v a r f f y ,  c ó r k a  s t a r e g o . I n t e r w i j ą c a  

d a m a . . . ?
—  S t a r y  m u s ia ł s ię d o ś ć p ó ź n o o ż e n ić ?
—  T o  s ą d z ie c i z  d r u g ie g o  m a łż e ń s t w a . Z  p ie r ­

w s z e g o p o z o s t a ł j e d e n t y l k o  s y n  I m r e .
D y p lo m a t a  r o z e j r z a ł s ię p o  s a l i .
—  N ie w id z ę m ło d y c h A v a r i f y c h . W id o c z n ie 

n ie m a i c h  t u  d z i ś w c a le . . ‘
P o  k o la c y i p r z e s z l i d o  s a lo n u , g d z ie g r a n o  b a k -  

k a r a t a . A m e r y k a n in  u s ia d ł d o g r y . P r z y  d z ie le­

n iu  k a r t  w z r o k  j e d n e g o z p a n ó w  p a d ! n a s z o r s t k ą  
r ę k ę H u s z t a .

—  M u s i p a n  b y ć z a p a lo n y m s p o r t o w c e m ? , 

z a p y t a ł . : ■
—  M o j a  r ę k a  n ie j e s t s z o r s t k a o d  s p o r t u J  - * ■  

o d p o w ie d z ia ł A m e r y k a n in  t o n e m o b o j ę t n y m . 7 - ^  
P r a c o w a łe m  s ie d m  l a t  w  h u c ie ż e la z n e j .

N ie m o ż l iw e ! T o  j u ż  c ie k a w a p a s y  a  U

—  W c a le n ie p a s y a ! —  r o z e ś m ia ł s ię H u s z ł . —  
M y  A m e r y k a n ie n ie j e s t e ś m y w a r y a t a m i , a b y d la  
k a p r y s u  p r a c o w a ć , j a k  b y d lę t a . R o b i ł e m  t o  z  n ę d z y .

P r z e g r a ł s p o k o j n ie t y s ią c k o r o n  i  p r a w i ł  d a łe j :

—  M o j a  m a t k a  i j a  b y l i ś m y  z a p a lo n y m i z w o ­

l e n n ik a m i r ó w n o u p r a w n ie n ia  k o b ie t O t c ie C  
k t ó r y  b y l e u r o p e j s k ie g o p o c h o d z e n ia , p o łą p z y l 
z  p a r t y ą  p r z e c iw n ą . W s k u t e k  t e g o m a t k a  r o z w io d ła  
s ię z n im , a j a  m u s ia le m  p r a c o w a ć w  b a a t e , a b y  
z a r o b i ć n a  n a s z e u t r z y m a n ie .

—  A le p r z e d ś m ie r c ią p o g o d z i ł s ię p a p a z  
p a n e m ?

—  J a  s ię z n im  p o g o d z i ł e m , g d y  w o b e c ś w ia d ­

k ó w  u z n a ł , ż e w y r z ą d z i ł  m i  k r z y w d ę .

H u szt p rzeg ra ł jeszcze p arę ty s ięcy z w ie l k im  
sm ak iem i p o szed ł sp ać d o h o te lu .

Jak P o lsk a o ca liła E u ro p ę?
W S P O M N I E N I E  P A M I Ę T N Y C H  D N I  S I E R P N I O ­

W Y C H  1 9 2 0 R O K U .

P o raz d z iew ią ty ju ż o b ch o d z im y ro czn icę „C u ­
d u n ad W isłą " . P o raz d z iew ią ty p rzesu w am y w  
p am ięc i o g n iw a ró żań ca n aszy ch w sp o m n ień , ab y 
u p rzy to m n ić so b ie n ieb ezp ieczeń stw o i w ielk o ść 
p rzeży teg o w ó w czas m o m en tu .

W  s ie rp n iu 1 9 2 0 ro k u n ad P o lsk ą zaw is ła g ro­
za . Z d ezo rg an izo w an a arm ja b y ła w  o d w ro c ie . W  
ś lad za n ią p o su w a ła s ię ta la czerw o n eg o b arba­
rzy ń stw a , za lew a jąc k ra j, p u sto sząc „n iw y  i s io ła ', 
d em o ra lizu jąc lu d n ość i o d b ie ra jąc je j n ad z ie ję 
zw y c ięstw a- T rw o g a o g arn ę ła m iasta i w sie . W ar­
szaw a b y ła ju ż w  p rzed ed n iu czo ło w eg o n a n ią a ta­
k u w o jsk b o lszew ick ich . R o zp o czę ła s ię ew ak u a­
c ja sto licy . Z w ijan o u rzęd y i w y sy łan o je d o P o­
zn an ia.

W ó w czas to n astąp iło p am ię tn e p rzeb u d zen ie 
n aro d u i zan im sta ł s ię cu d zw y cięstw a , zaszed ł 
cu d p o w szech n eg o o ck n ien ia i p o ry w u .

K o a licy jn y g ab in e t W ito sa , o b jąw szy rząd y , u - 
sp o k o ił w zb u rzo n e fa le w alk p arty jn y ch . H asło p o - 
p o jed n an ia i zg o d y o b y w ate lsk ie j, p o d jęte p rzez 
w szy stk ie u g ru p o w an ia p o lity czn e , w y d a ło ry ch ło 
p o żąd an e o w o ce . W  o d ezw ie n a ap el g o rący , za­
p e łn iły s ię szereg i arm ji o ch o tn icze j. D o p rzerze­
d zo n y ch b ry g ad i d y w izy j w p ły n ę ły św ieże , m ło de , 
p e łn e zap a łu i  d u ch a p a trjo ty czn eg o p u łk i. Ż o łn ie rz 
o d zy sk a ł p ew n o ść s ieb ie i arm ja p o czu ła s ię n a n o­
w o s iln ą . M o ra ln y je j p io n b y ł p rzy w ró co n y . T ęp e 
zn iech ęcen ie u stąp iło m iejsca n ad z ie i.

I  p rzy szły jed n a z d ru g ą ch w ile rad o sn y ch u n ie­
s ień . N ap rzó d R ad zy m in i O ssó w , b o h a te rsk a 
śm ierć „n a szań cach W arszaw y " k s. S k o ru p k i i  
p o r. P o g o n ow sk ieg o , w y trw a ły i zac ię ty o p ó r d y­
w iz ji  b ia ło w iesk ie j i p o w strzy m an ie n ap o ru w ro g a 
„u  w ró t sto licy " .

P o tem w  n o cy z d n ia 1 4 n a 1 5 s ierp n ia , ro zp o­
czę ta o d M o d lin a zw y c ięsk a o fen syw a, w b ija jąca 
s ię k lin em p o m ięd zy w o jsk a b o lszew ick ie . W resz­
c ie , o fen sy w a arm ji n ad n iep rzań sk ie j, p ro w ad zo­
n a o d D ęb lin a .

T o b y ły  m o m en ty d ecy d u jące . R az p rze łam an e 
s iły  n iep rzy jac ie lsk ie zn a laz ły s ię w  p o ło żen iu b ez 
w y jśc ia . Z w y c ięstw o sz ło za zw y c ięstw em . D z ie­
s ią tk i ty s ięcy jeń có w g ro m ad ziły s ię w  p u n k tach 
k o n cen tracy jn y ch . T o co w y m y k a ło s ię z p o trza­
sk u , u ch o d z iło w  ro zsy p ce k u W sch o d o w i p rzed p o­
śc ig iem p o lsk im -

W y n ik „b itw y  w arszaw sk ie j" w  c iąg u n a jb liż­
szy ch , n astęp u jący ch szy b k o p o so b ie d n i, u ró s ł 
d o m iary fak tu h is to ry czn eg o o d o n io s łem , p o - 
w szech n em zn aczen iu .

O ca lo n a b y ła n ie ty lk o W arszaw a, n ie ty lk o P o l­
sk a , lecz jed n o cześn ie ca ła E u ro p a i ca ła zach o d­
n io - eu ro p ejsk a cy w ilizac ja u n ik n ę ły , d z ięk i zw y­
c ięstw u p o lsk iem u , g ro żąceg o im  za lew u p rzez b ar­
b arzy ń stw o czerw o ne, P o lsk a zn o w u o d eg ra ła 
szczy tn ie sw ą ro lę „p rzed m u rza cy w ilizac ji p o­
w szech ne j" .

C Z Y  J U Ż  B Y Ł E Ś  N A  W Y S T A W I E  W  P O Z N A N I U

G e n e r a ln y k o n s u l , k t ó r y  g o n a  d r u g i  d z ie ń r e ­

w iz y t o w a ł . p o w ie d z ia ł m u , i ż  p o d b i ł s o b ie w s z y s t­

k i c h  w  k lu b ie .
—  B a r d z o  d n b r f t  p o z o s t a w i ł p a n  w r a ż e n ie !

. . . W -
S t a r y  S z a n d o r A v a r f f y  b y l  j e d n y m  z  n a j b o g a t - 

s z y c h l u d z i  n a  W ę g r z e c h . D o b r a  H u s z t , k t ó r e  o b ją ł 
p o  b r a c ie , p r z e m ie n i ł y  s ię p o d  j e g o r ę k ą  z k r a in y  
j e z io r  i b a g ie n , w  p r z e ś l i c z n e , u r o d z a j n e l a n y  p s z e­

n ic y . M ia ł  o p in ię z n a k o m i t e g o g o s p o d a r z a .
E k o n o m ic z n y s y s t e m  p a n a  A v a r f f y ’ e g o b y l  n a d - 

z w y c z a f u p r o s z c z o n y . P o le g a ł n a t e r n , ż e j e ż e l i 
j e m u  s ię c o  n a le ż a ło , t o  d a r ł  —  n a w e t p o d w ó j n ie —  
n a t o t f t t ia s t ,  g d y  o n  b y l k o m u ś c o d łu ż n y , n ie p ła c i ł  
z z a s a d y . W s z y s t k o b r a ł  n a k r e d y t *  p o z w a la j ą c 
k u p c o m  c z e k a ć l u b  s k a r ż y ć . N a  t ę d r o g ę r z a d k o  

f t y l k o  p u s z c z a ł s ię p o s z k o d o w a n y , w ie d z ia ł b o w ie m , 
I ż  b ę d z ie m ia ł d o  c z y n ie n ia z  p r z e c iw n i k ie m  p r z e ­

b ie g ły m , u p a r t y m ,  g o t o w y m  d o  k ła m s t w , p r z y s ią g , 
a p e la i c y i t  m a j ą c y m  o ih r z y m ie  w p ły w y .

A v a r f t y  s ię g a ł d o  k ie s z e » i t y t k o  w t e d y , g d y  w i ­

d z ia ł , ż e w  ż a d e n iw y  s p o s ó b * n ie u n ik n ie  l i c y t a c y i  
K u p c y  p o c ie s z a l i s ię n a d z ie j ą , ż e s t a r y  w ie c z n ie ż y ć  
t t i e  b ę d z ie , a p o  j e g o ś m ie r c i d o s t a n ą w r e s z c ie t o , 
c o  t a i  s ię n a le ż y .

l e s t r z e c z ą sH n a d t o d o w ie d z io n ą , ź e w ielk i  
m a j ą t e k  p r z y n o s i s p o r e p r o c e n t y m o r a ln e , z k t ó ­

r y c h  p r z e b ie g ł y c z ło w ie k m o ż e ż y ć c a ł k ie m  w y ­

g o d n ie , n ie n a r u s z a j ą c m a t e r y a ln e g o k a p i t a łu . W ie ­

d z ian o o  r ó ż n y c h  ś w iń s t e w k a c h p a n a A v arffy ’ eg o : 
to jed n ak n ie p r z y p r a w i ł o  g o b y n a jm n ie j o z łą o p i 
n j ę . U w a ż a n o g o t y l k o  z a d z iw a k a .

( C ią g  d a ls z y n a s t ą p i ) .
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W G olubiu odbędzie uroczysty obchód ce­
lem uczczenia „C udu nad W isłą". U roczysta M sza 
św . odpraw ioną zostanie na R ynku z udziałem 
oddziałów w ojskow ych, przebyw ających na m a­
new rach w  rejon ie D obrzyń-G olub, a w ięc oddzia 
łów piechoty, kaw alerji i arty lerji.

Po M szy św . odbędzie się defilada oddziałów 
Jak nas in form ują udział w św ięcie „C udu nad 
W isłą" biorą w szystk ie oddziały P. W . 1 W . F. z 
całego pow iatu.

D la członków P. W . i W . F. przejazd koleją 
m oże nastąpić za zniżką, którą w ydaje kom en­
dant P. W . i W . F. w  W ąbrzeźnie (S tarostw o, po­
kój 18.).

W i a d o m o ś c i p o t o c z n e .

W ą b r z e ź n o , dnia 13 sierpnia 1929 r.

K A L E N D A R Z Y K  H I S T O R Y C Z N Y .

22. 8. 1331 r. K lęska Tatarów pod O bertynem .

1907 r. Praw o o w yw łaszczaniu Polaków w Sejm ie pru­

sk im .

P R Z Y S Ł O W I A :

Jak B artłom iej nie zasieje, 

N ie pokropi Idzi, .

To się żyta m ało w polu w idzi.

— x—

—  N a s t ę p n y n u m e r  n a s z e g o p i s m a  ukaźe się w  
piątek o zw ykłym czasie.

—  C z a s t o  p i e n i ą d z —  dlatego pow in ieneś 
„G łos W ąbrzesk i" zapisać zaraz —  a nie oglądać 
się —  odkładając zapisanie gazety na czas później­
szy.

M I E J S C O W E .

—  C z a s i  n a d  t e m  p o m y ś l e ć ! A utobusy, kursu­
jące w  różne strony, a odjeżdżające z naszego m ia­
sta są bardzo często przepełn ione ponad dozw olo­
ną ilość. O statn io, jak zauw ażyliśm y, pew ien auto­
bus zabrał niety lko ponad przepisow ą liczbę pasa­
żerów w  w ozie, lecz usadow ił także naw et na da­
chu. Ze w zględu na bezpieczeństw o publiczne, 
byłby czas, by czynnik i m iarodajne w spraw ę tę 
w ejrzały .

—  M o r a l n o ś ć  n i e k t ó r y c h  P a n ó w  z  W ą b r z e ź n a  
pozostaw ia w iele do życzenia.

Podajem y jeden przyk ład m oralności jednego 
Pana z ulicy K olejow ej, którego spraw ki nie zga­
dzają się z praw em m oralności. Pan ten przecho­
dząc ulicą zaczepia kobiety , przedstaw iając im  
niecne zam iary pójścia na przechadzkę, czy gdzieś 
tam do upatrzonej spelunk i. N aw ołu jem y naszego 
„ a m a t o r a ”  płci pięknej, by w reszcie zaniechał 
sw ych niecnych czynów , chcąc uniknąć dla siebie 
niem iłych aczkolw iek w ielk ich nieprzy jem ności.

—  K o m i s j a  W y b o r c z a . N a w czorajszem posie­
dzeniu R ady M iejsk iej, w ybrano kom isję w ybor­
czą, do której w chodzą: Pan radca B alcersk i jako 
przew odniczący a jako m ężow ie zaufania pp, Lu ­
cjan W itek, T. B alick i, W itkow ski W ładysław i p. 
A bram ow icz.

—  K u r s  g o s p o d a r s t w a d o m o w e g o . Zgłoszenia 
na kurs gospodarstw a dom ow ego przy jm uje się 
jeszcze do dnia 20 sierpnia br. i to n i e o d w o ł a l n i e . 
K urs rozpocznie się dnia 15 w rześnia br. pod k ie­
row nictw em fachow em instruktork i.

Z  P O W I A T U .

—  M y ś l i w i e c . (Zm arły w ięzień). W  G rudziądzu, 
w  w ięzieniu karnem zm arł Stefan D ąbrow ski, po­
chodzący z M yśliw ca, skazany za ciężką kradzież 
na 3 i pół roku w ięzienia,
Z  N A S Z E J  D Z I E L N I C Y .

—  G d y n i a . (W ynik w yborów do R ady M iej­
sk iej). W ybory do R ady m iejsk iej w  G dyni odbyły 
się przy bardzo m ałej frekw encji głosujących. N a 
7 067 upraw nionych do głosow ania przystąpiło do 
w yborów zaledw ie 1 717 osób. N ajw ięcej m anda­
tów —  7 otrzym ała lista B loku pracy gospodar­
czej, 6 —  lista kaszubsko - rybacka, 5 —  lista N . 
P. R .

—  W r o c k i .  (Z Straży Pożarnej). O koliczna w ieś 
C ieszyny stała się pastw ą ciągłych pożarów . N ie­
daw no tem u w ybuchł pożar w oberży p. K ohna, 
gdzie spłonął zajazd, a nazajutrz u p. Łęgow skiego 
gdzie spłonął cały dom m ieszkalny, przez co trzy 
rodziny zostały bez dachu nad głow ą. O becnie 
m am y do zanotow ania now y pożar, który w ybuchł 
w czw artek, dnia 1 bm . w zabudow aniu p. G aj­
kow skiego. Silny w iatr przeniósł pożar na sąsie­
dnie zabudow ania- Przybyła w krótk im czasie 
Straż Pożarna z W rock, pracow ała z w ielką ener- 
gją nad opanow aniem ognia, zdołano uratow ać 
stajn ię, w szystko inne padło pastw ą płom ieni. N o- 
w ozałoźona tu t. Straż Pożarna w chodzi obecnie w  
pow ażny rozkw it sw ego istn ien ia, a to dzięk i od­
pow iedniem u w yborow i naczeln ika p. Słom czew - 
sk iego oraz poparciu w yższych czynników . Straż 
pow inna otrzym yw ać pew ne zapom ogi z strony 
gm iny, czem u jednakow oż sprzeciw iają się posło­
w ie do tu t. rady gm innej. M oże te k ilka słów w pły-GFEDCBA

Poświęcenie sztandaru Stow. Młodzieży Żeńskiej 
w Wielkołace.

P r z y g o t o w a n i a  d o  p i ę k n e j  u r o c z y s t o ś c i . —  S o l e n n e n a b o ż e ń s t w o w  k o ś c i e l e p a r a f j a l n y m .  —  P o d n i o ­

s ł e  k a z a n i e . —  P o ś w i ę c e n i e s z t a n d a r u . —  W b i j a n i e  g w o ź d z i . —  P r z e m ó w i e n i a . —  O k r z y k i . P r z e r  

w a  o b i a d o w a . —  N i e s z p o r y . —  W s p ó l n a  f o t o g r a f j a .  —  Z a b a w a  w  R y c h n o w i e . —  Z a k o ń c z e n i e .

( O d  n a s z e g o s p e c j a l n e g o s p r a w o z d a w c y ) .

W ielko łąka, dnia 11. 8- 29 r.

Leżąca nad szosą Toruń —  K ow alew o spokoj­
na w ioska W ielko łąka, przeżyw ała w  dniu dzisiej­
szym w ielką uroczystość —  a m ianow icie pośw ię­
cenie sztandaru K ato lick iego Stow arzyszenia Pol­
sk iej M łodzieży Żeńskiej.

D ruchny tu tejszego Stow arzyszenia z w ielką 
gorliw ością za pom ocą sw ego patrona k s . a d m i n i ­

s t r a t o r a  P o k o r s k i e g o , przygotow yw ały się do dzi­
siejszej uroczystości, która w ypadła ku ogólnem u 
zadow oleniu.

N a dzisiejszą uroczystość przybyły okoliczne 
bratnie Stow arzyszenia jak : z K ow alew a, Lulko­
w a, Turzna, Elzanow a, R ychnow a, G ostkow a a na­
w et delegacja z sztandarem z Torunia. Pozatem 
oddział Sokoła i także Straż Pożarna pod kom en­
dą sw ego naczeln ika p. M asłyka tw orzy ła pod­
czas uroczystości oddział honorow y. Prócz pow yż­
szych stow arzyszeń przybyło z okolicy w iele pu­
bliczności, a także zaw itali z W ąbrzeźna J e n e r a l - 
n y  S e k r e t a r z M ł o d z i e ż y  K s -  P r o t  Ż y n d a  i przed­
staw iciel R edakcji i W ydaw nictw a „G łosu W ą­
brzesk iego" p. Zb. W achow iak, który także repre­
zentow ał okręg K at. Stow . M łodzieży pow . W ą­
brzeźno.

U roczystość rozpoczęła się solennem nabo­
żeństw em w  kościele parafjalnym . M szę św . odpra­
w ił patron Stow arzyszenia k s . a d m i n i s t r a t o r  P o ­

k o r s k i  a podniosłe kazanie, dostosow ane do chw i­
li, w ygłosił znany krasom ów ca, Jeneralny Sekre­
tarz M łodzieży, K s. Prof- Fr. Żynda z W ąbrzeźna.

Podczas M szy św . chór parafjalny pod batutą 
sw ego dyrygenta, organisty p. Szulca, w ykonał bar­
dzo pięknie pienia relig ijne.

Po nabożeństw ie ks. adm inistrator Pokorsk i po­
św ięcił w obecności rodziców chrzestnych sztan­
dar Stow arzyszenia, przedtem przem aw iając do 
rodziców i m łodzieży.

R odzicam i chrzestnym i są: państw o H alina i  
R om an K entzerow ie z Pruskołąk i, dalej pp. St. 
D rzazga i W alerja G ródecka; A nastazja i Szcze­
pan M aćkow scy; M arja Pietrasow a i Jan K ęsikow - 
sk i; M arjanna Szałachow a i p. W ojciech M aszek; 
A nna Jankow ska i A lo jzy Paw likow ski; A ntonina 
Sypków na i Leon N ow akow ski; M ar ja Sow izdrza- 
łow a i Feliks Łysko; Pelagja Lew andow ska i Te­
odor M uraw ski; M arta Lew andow ska i Jan K rusz- 
kow ski; M arja B artoszyńska i Stan. Sobczak; A n ­
na Szulc i Fr. D em bińsk i; M arja i Józef D em biń­
scy; Teodora i Zygm unt D em bińscy; Teofila M ar­
chlew ska i Jan D em bińsk i.

Z pieśnią „B oże coś Polskę" z tow arzyszeniem 
dw óch ork iestr, w yruszono z kościo ła do salk i pa- 
rafjalnej, gdzie odbył się dalszy ciąg uroczystości.

Tu pierw szy przem ów ił patron Stow arzyszenia 
k s . a d m i n i s t r a t o r  P o k o r s k i , w itając przybyłych go­
ści a w  szczególności J e n e r a l n e g o S e k r e t a r z a  M ł o ­

d z i e ż y  k s . p r o f .  Ż y n d ę , przedstaw iciela prasy i o- 
kręgu, rodziców chrzestnych i bratnie stow arzy­
szenia.

Po podpisaniu przez rodziców chrzestnych dy­
plom u pam iątkow ego, przem ów ił w im ieniu tych­
że p. M uszyński z R ychnow a W ielk iego. W  im ie­

nie do sum ienia C złonków rady gm innej i Straż o- 
trzym a pew ne zapom ogi, przez co będzie m ogła 
nadal pracow ać na „C hw ałę B ogu —  bliźniem u z 
pom ocą".

Z  C A Ł E J  P O L S K I .

— - W a r s z a w a . (S trajk szoferów ). M in. Skład- 
kow ski nie przy jął delegacji strajku jących szofe­
rów . O rganizacje dorożkarzy i tram w ajarzy odm ó­
w iły  im  poparcia-

Szoferzy zw rócili się do tragarzy ładujących 
w ęgiel na kolei o poparcie strajku, ale bez skutku.

—  S o s n o w i e c . (Zabity przez prąd). W  Sosnow­
cu pom ocnik m ontera 15-letn i Stefan Pieczyrak 
reparow ał sam ochód, przyśw iecając sobie lam pką 
elektryczną. W  pew nej chw ili przez nieostrożność 
dotknął się przew odnika elektrycznego i rażony 
prądem zm arł na m iejscu.

—  K u r e w i c z e . (O błąkany bandyta). N a m iesz­
kańców w si K urew icze, gm iny H orodeczno, D ru- 
niew icza i Szm ulew icza napadł m ieszkaniec tejże 
w si M ichał K ucuk. Zatrzym aw szy ich na drodze do 
N ow ogródka, K ucuk zabrał od pierw szego portfel 
zaw ierający 225 zł., zegarek i płaszcz gum ow y. O d 
drugiego torebkę, zaw ierającą 250 zł. i 10 dolarów . 
Po dokonaniu rabunku K ucuk dosiadł konia bę­
dącego w łasnością jednego z napadniętych i odje­
chał na trakt N iechniew ick i. N a k ilka dni przed 
dokonaniem napadu K ucuk był badany przez leka­
rza pow iatow ego R akow icza, który stw ierdził, iż 

niu Zw iązku M łodzieży przem aw iał Jeneralny Se­
kretarz ks. prof. Żynda, w ygłaszając dłuższe prze­
m ów ienie, po którem w zniósł okrzyk: „N iech ży je 
C hrystus kró l", co obecni z w ielk im entuzjazm em 
pow tórzy li-

A ktu w ręczenia sztandaru ks. patronow i Sto­
w arzyszenia dokonał ks. Jeneralny Sekretarz, a 
ks. patron w ręczy ł sztandar prezesce a ta chorą- 
żyni.

Piękny w iersz pod ty tu łem „Polska" w ygłosiła 
bardzo pięknie druchna A nna W ierzbicka.

N astępnie gw oździe pam iątkow e i życzenia po­
m yślnego rozw oju sk ładali: prezes K ółka R oln i­
czego z W ielk iego R ychnow a p. Szałach, N aczel­
nik Straży Pożarnej p. M asłyk, rodzice chrzestn i, 
dalej stow arzyszenia żeńskie: z Torunia, K ow ale­
w a, Elzanow a, G ostkow a; stow arzyszenia m ęskie: 
z W . R ychnow a, K ow alew a, Lulkow a, 1 urzna itd . 
W końcu K s. Jeneralny Sekretarz w zniósł okrzyk 
na cześć O jca św . i Prezydenta R zeczypospolitej 
Polsk iej. O krzyk ten zebrani pow tórzy li a ork ie­
stra odegrała hym n narodow y. W zniesiono także 
okrzyk i na cześć ks. patrona Pokorsk iego, oraz ro­
dziców chrzestnych. W okrzykach nie pom inięto 
także w znieść okrzyk na cześć Jeneralnego Sekre­
tarza M łodzieży ks. Żyndy.

D efilada oddziałów m łodzieży i zastępu „Soko­
ła" przed now opośw ięconym sztandarem oraz ro­
dzicam i chrzestnym i i przedstaw icielam i Zw iązku, 
okręgu i patronatu, zakończy ła uroczystość przed­
południow ą.

P o  p o ł u d n i u .

M łodzież po południu udała się na N ieszpory 
do kościo ła, które odpraw ił ks, adm inistrator Po­
korsk i.

Po w spólnej fo tografji nastąpił w ym arsz do W - 
R ychnow a na salkę p. Lejka, gdzie odbyły się w ie­
czorem przedstaw ienie pod ty t. „K lub  Jaroszek 
a po przedstaw ieniu zabaw a taneczna.

Stow arzyszeniu w  W ielko łące, chcąc przy jść 
z pom ocą, darow aliśm y bezpłatn ie druk i, za co 
otrzym aliśm y następujące podziękow anie:

„Zasy łam y najserdeczniejsze podziękow a­
n ie za tak w ielką hojność. C zyn ten nie w yjdzie 
nam z pam ięci, dlatego okazujem y tem w iększą 
serdeczność i w dzięczność Panu R edaktorow i 
B . Szczuce za przyczynienie się do rozw oju na­
szego Tow arzystw a.

Za Zarząd:
M . R asielew ska, prezeska. 

• • *

Stow arzyszeniu K at. M łodzieży Żeńskiej w  
W ielko łące życzym y z okazji w spaniałej uroczy­
stości, by zdw oiły się szeregi stow arzyszenia. 
N iech ten sztandar, który codopiero pośw ięcony 
został, będzie dla W as druchny podnietą i bodźcem 
do dalszej pracy około dobra w łasnego i naszej O j­
czyzny.

R edakcja i W ydaw nictw o 
„G łosu W ąbrzesk iego".

jest on chory um ysłow o i zalecił um ieszczenie go 
v / szpitalu dla obłąkanych.

R U C H  T O W A R Z Y S T W

- BACZNOŚĆ MŁODZIEŻ. Stowarzyszenie Kato! 
Młodzieży Męskiej z Wąbrzeźna wyjeżdża na Pa- 
wszchną Wyst. Krajową w Poznaniu, dziS we wtorek, 
dnia 13-go bm. o godz. 9.20 wlecz. Zbiórka wszyst­
kich jadących na P. W. K. o godz. 8-mej wieczorem 
przed plebanją, skąd nastąpi odmarsz do pociągu.

„GOTÓW" ZARZĄD.

B r a c t w o  S t r z e l e c k i e . Zebranie B ractw a Strze­
leck iego odbędzie się w e w torek 13 bm . w ieczorem 
o godz. 8-m ej w Strzeln icy,

Porządek obrad. O stateczne załatw ienie lo terji.

— Wąbrzeźno. Baczność Podoficerowie Rezerwy- 
W  spraw ie w yjazdu na św ięto .C udu nad W islą“ w G o- 
łub iu, dziś t. i. w e w torek u kolegi Stępniew skiego o 
godz. 8-m ej w iecz. odbędzie się zebranie in form acyjne 
celem om ów ienia w yjazdu. Przybycie w szystk ich człon­
ków konieczne. K om endant

— Wąbrzeźno. Zebranie Tow. właścicieli domów 
odbędzie się w czwartek 15 b. m. o godz. 8-mej w 
lokalu p. Szymańskiego Hotel pod białym Orłem. Na 
porządku obrad ważne sprawy. O liczny udział prosi.

Zarząd

Jedź
N a Pow szechną W ystaw ę

d o  P o z n a n i a .



c) starsze wy  tucz, jałówki i krowy .... 150—140
d) miernie odżywione krowy  i jałówki  . . . 90 — 100
ej licho odżywione krowy  i jałówki  .... 000—  CCORQPONMLKJIHGFEDCBA
O p a s y c h le w ie :

Cielęta
a) najprzedniejsze cielęta tuczne  230—240
b) średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki 210—220
c) mniej tuczone cielęta i dobre ssaki . . . 170—200
a| liche ssaki  —  L0

Owce

d) jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne . . 132—144
e) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne i dobrze
■>dżyw. młode owce  110 —  130
f) miernie odżywione skopy i owce  — 9.)

Świnic

b) pełnomiesiste od 120 do 150 kg. żyw. wagi
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi
e) mięsiste świnie ponad 80 kg
f) maciory i późne kastraty .....

582—583
221-264
220-230
200-204QPONMLKJIHGFEDCBA

W Bułgarji obchodzono tysiąclecie isnienia kraju. Obrazek przedstawia króla Borysa (x) w 
hwili udania się ze świtą na nabożeństwo do Bazeliki cara Symeona
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NOTOWANIA  GIEŁDY  PŁODÓW  ROLNICZYCH  

w POZNANIU.

Notowania oficjalne z dnia 10. VIII.  1929 r.

100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań.

TARGOWICA  MIEJSKA  POZNAN. 
Urzędowe stwierdzenie komisji  notowania cen 

z dnia 9. VIII. 1929 r.
Płacono za 100 kg. żywej wagi:

o tem, źe już od czwartku przyjmują

Żyto . . . ,
Pszenica . . . 
Jęczmień zw. . 
Jęczmień brow  

Owies . . . .

27,25-28,25 
48.50-49,50 
29,53—30,50 
00,00—03,60 
24,50—27,00

Bydło:
8. Stadniki:

a) połnomięsiste, wyrosłe najwyższej 
wartości rzeźniej.......• .................. 162—170

b) pełnomięsiste młode . . ................. 150—160
c) miernie odżywione młode i dobrze 

odżywione starsze.......................... 130—140

listowi i urzędy pocztowe przedpłatę 
na „Głos Wąbrzeski*. Wobec donio­
słych wydarzeń oczekiwanych w  świę­
cie politycznem, powinieneś być po­
informowanym o tem — dla tego za- 

pisz

„Głos Wąbrzeski"
na miesiąc wrzesień.

Mąka żytnia 65% z work. stan. .
Mąka pszenna 65% z work
Otręby żytne
Otręby przenne

 

Druk  i nakład: „Głos Wąbrzeski" B. Szczuka, Wąbrzeźnu 

Redaktor odpowiedzialny: Bolesław Szczuka Wąbrzeźno 

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

 — g — r juj ...'j .'U'j .1! '.j  jw g s s a e B a B M M B

73,50—77,50
20,50-21,50
22,00—23,06

fc w g M ii i ią il iJg B  Ł U J B W fle i!

Jałówki i krowy
a) pełnomięś. wytucz krowy najw. wartościrzeźniej 170—170
b) pełnomies. wytucz. krowy mniej dobre młode a a j.

wart, rzeźnej do lat 7......................................... 148—821
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W  ś ro d ę , d n ia  1 4 s ie rp n ia b r . o g o d z . 8 .1 5 w le c z ., w  c z w a rte k , d n ia
1 5 b r . o  g . 5 ,1 5 i 8 ,1 5 w . i n ie o d w o ła ln ie  p o ra ź  o s ta tn i  w  p ią te k  o  8 ,1 5
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superfilmu według znanej powieści G a b r je ll Z a p o ls k ie j pt.

miM IWElffl
Potężny dramat filmowy realizacji J U L IU S Z A G O R D O N A . 

Ról$ tytułową odtworzył B O G U S Ł A W  S A M B O R S K I 

W rolach głównych :
Z B Y S Z K O  S A W A N  M A R J A  B O G D A

J E R Z Y  M A R R  N O R A  N E Y

Ceny miejsc zniżone i  niezmienione.
jy

I łU llR il Zespól orkiestry powiększony pod batutą słyń-
U n R U A ! nych kapelm. ’ p . H u z a rs k ie g o I p . D o b ry c h a . U
 , .... ---- })

Następny program ! „ T A N C E R K A  B O  G  ó  w u

D w ó r W ą b rz e s k i

W  ś ro d ę  i c z w a rte k , d n ia 1 4 I 1 5  
o  g o d z . 8 ,3 0 w ie c z o re m  

Wielki superfilm obecnego sezonu 

M iło s tk i

S W O J Ą

P IE R W S Z Ą  W IE L K Ą

Z A B A W Ę  L E T N IĄ
u rz ą d z a  w  d n iu  1 8 s ie rp n ia  b r . w  o g ro - |

d z ie  p . M a ra s iń s k ie g o  w C z y s to c h le b iu  |

n a c e le o ś w ia to w e P rz y s p o s o b ie n ia  s

M ło d z ie ż y R o ln ic z e j

K ó łk o  R o ln ic z e w  C z y s to c h le b iu . |

P R O G R A M :

Od godziny 14 do 14.30 KONCERT na Rynku w Wąbrzeźnie.
O godzinie 14.30 nastąpi wyjazd wozami żniwnemi z Rynku do 

Czystochlebia. — Przejazd dla gości na wozach żni­
wnych bezpłatny.

Początek koncertu w ogrodzie o godzinie 15-tej. W czasie kon­
certu różne niespodzianki dla pań i panów jak: Loterja 
fantowa, tłuczenie garnka, poczta japońska, strzelanie 
do tarczy, i aukcja amerykańska. — Pozatem spe­
cjalne niespodzianki dla dzieci.

Od godz. 21-ej Z A B A W A  T A N E C Z N A  w  s a li p . M a ra s lń s k ie g o  
W s tę p  d o  o g ro d u  5 0 g r . —  d z ie c i w  to w a rz y s tw ie  

ro d z ic ó w  m a ją w s tę p  w o ln y .

M f* W  ra z ie  n ie p o g o d y  z a b a w a  o d b ę d z ie s ię w  s a li.

Wzruszająca tragedja w 12 aktach, 
osnuta według słynnej sztuki A. 

Scbnitzlera. W roli głównej: 
„ E w e lin a  H o lt“  

o miękkiej i wyrazistej mimice, go­
dna następczyni „Liljany  Gish“  oraz 

„ V iv ia n  G ib s o n ™  
jako lwica salonowa.

Film wywołuje wszędzie silne wra­
żeni* i łzy. Wraz z bohaterką cier­
pią i widzowie. Przepyszna wystawa 
która stawia w cieniu wszystko do­
tychczasowe. Jest to dzieło tak wy­
kończone, że można mówić o filmie 

klasycznym,..!

TtaDsjIantatja  dotba poezji na ekranl...
W całości film  pierwszorzę­
dny o wysokim artyzmie.

C e n y  5 0 d o  7 5 g ro s z y :

Diiewuyna 
sumienna i czysta, 
do wszelkich prac 
domowych umiejąca 
gotować potrzebna 

od 15-tego
B e tle je w s k a

Mickiewicza 28

Uczeń
syn uczciwych rodziców 
może się zaraz Jzgłosić

M le c z a rn ia

pow. Wąbrzeźno

3  m ie s ię c z n e

źrebię (ogier)
na sprzedaż

K ru g e r, U c ią ż

Trumny  
w wielkim  wyborze 

stale na składzie 

BARTŁSKI  
KOLEJOWA 4

ŚW 
Move
i m e ta lo w e  

k a ż d e j w ie lk o ś c i 
I fo rm a tu  p o  n a j­

ta ń s z y c h  c e n a c h  
poleca

GUs Wąbrzeski
W ą b rz e ź n o

U S Z C Z Y T U
z a w s z e p o w in ie n e ś b y ć !

MM

Dobrowolna licytacja
Celem zlikwidowania gospodarstwa 

sprzedaje się w dniu 2 2  s ie rp n ia  b r . 
najwięcej dającemu za natychmiastową 
zapłatą:

9  s z tu k  b y d ła , S m a n e ż  4  k o n ­

n y  (n o w y ), I m ło c k a rn ia , I 
s ie c z k a rn ia ,  d r ilk i I i p ó łm ., 
w o z y , s a n ie , b ry c z k i, p łu g i,  
b ro n y , w iró w k i i wiele innych 
przedmiotów domowych.

Sprzedaż rozpocznie sie o g o d z in ie  
1 0  te j p rz e d p o ł. w le ś n ic tw ie  
S k ę p s k  (D rw ę c a ) p o c z ta G o lu b .

leżący, jednocylin- 
drowy, stacjonowa­
ny, 10 P. S. marki 
Paulus-Poznań w  do- 
biym stanie, w ru­
chu, z powodu prze­
budowy tanio do 

sprzedania zaraz
M a j. W a fy c z

pow. Wąbrzeźno (Pom.)

o M
DOM  

i 2  m o rg i z ie m i 
od zaraz na sprzedaż 

Fr. Markowski — Wąbrzeźno
Chełmińska 13

je d n o p ię tro w y ,  o fic y n a  I p ię tro ­

w a , s k ła d i w o ln e m ie s z k a n ie  
od zaraz do sprzedania. Cena 3 8  ty ­

s ię c y  z ło ty c h .

K . K u łtu n ie w s k i —  W ą b rz e ź n o

ul. Grudziądzka 2.

w obrotach i zarobkach przed­
siębiorstwa twojego. Wmieneś 
wszelkiemi środkami dążyć do 
tego, by podnieść swój obrót, 
bo temsamem wzrasta także 
czysty zysk. Uda się to nape- 
wno przez umiejętne i celowe 
polecanie swojego towaru za 
pomocą ogłoszeń w poczytnym 

..Gloiiii Viiliniikir
Przez to nietylko dojdzie się 

do szczytu, ale także

p o z o s ta n ie  
u s z c z y tu .


